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Pan Ratajski musi ustąpić.
Żądane P. P 5- 

Przed dym sją min. Rata js Tego.
P. P. S. domaga się ustąpienia min. Batajskiego. — Kandydatury.

WARSZAWA, 29. maja. (Tel. wiE). W związku 
z ustąpieniem posła Thugutta dziś w  kuluarach sej­
mowych omawiano bliskie ustąpienie ministra spraw, 
wewnętrznych Ratajskiego- W kołach politycznych o- 
mawiano ewentualne kandydatury na miejsce p- Ra- 
taiskiono. W ymieniono nazwiska p. Ługenjusza Star­
czewskiego. publicystę (Piast) oraz prof. Wacława 
Makowskiego byłego ministra sprawiedliwości.

.WARSZAWA. 2Q. maja. (leT. wł.) Na 
dzisiejszen posiedzeniu sejmu1. tovr. pos. M?-> 
rek  referow ał uistawę o TrybUnale Kompeten­
cyjnym . T rybunał len bidzie miał za zadanie1 
Uzgodnienie częstych kolizji pomiędzv ptra - 
wtem pyyw.alnom a ;Dravne(m puibliicznem.

Trybunał Kompetenioyjiny ma się składać 
z 14 członków 4 ze Sadu Najwyższego, 4 
z Najwyższego Trybunału Aduiinistraeyjnego 
i 6 z pośród obyw;ateli prawników, wyznaczo­
nych przez prez. Rzplitej. Kadencja trw a przez 
5 lat, przyfczem każdy członek Trybunału' pia­
stuje pr,zez tych 5 lat swój mandat niezależnie 
od te^o, kiedy! e s ta ł  mianowany. W  razie 
wykroczeń, .członek Trybunału  Kompetencyj­
nego podlega przepisom dyscyplinarnym Sądu 
Najwyższego. Do kompletu potrzeba 7 .człon­
ków1, t. j przewodniczącego, i po dwóch czi on-

NOWY YORK. 29. ma.,a. W  Raleigh (pół­
nocną Kaii olina) wydarzyła się wielka kata­
strofa W kopalni, gdzie w skutek eksplozji 
gruzy, zasypały 71 robotników'. Kolumna ra tun ­
kowa nie m ogła dostać jsię do w nętrza szyibM

Palnleuć o kwestii marokkaAsklei.
PARYŻ. 29. maja (Pat.) W dalszym cią­

gu przemówienia, podczas dv'skulsji w Izbie 
gmin nad sprawą M arokkd, Pai'n!leve oświad1- 
czył, że żaden z rządów nie zgodziłby się na 

rowadzenie wojny po za granicami krajów  
wyznaczonymi przez trak ta ty . P,ainleve potępia 
stanowisko komiunistów. jako  niegodne, k tó ­
re  może pociągnąć za sobą dłuższe prowadze­
nie (Wiojny Żaden Francuz nie zgodziłby się 
na politykę komunistów1, k tó ra  komo-ómito-

W yaSZAWA. 29, maja. (A. W.). Premier Grab­
ski konferował dziś z przedstawicielami P. ; P. S. 
i N. P. 'R* i Klubu Prapy w* sprawie stworzenia ew m l. 
minjsjjcrstwa be2 leki i osoby jpizyszłego nónistra 
bez teki. który prowadziłby prace sekcji politycz­
nej Rady Min. P. P. S. odmówiła dewgowania swe­
go członka na stanowisko ministra bez iek'i i 'zagroziła 
opozycją na wypadek gdyb na stanowisku m ini­
stra spraw wewnętrznych nio1 nastąpiła zmiana.

ków, z każdej grupy.
Ustawę przyjęto wj 2 t 3 czytaniu.
Następnie referow ał pos. Manaczyński. 

dwie usfawy monetarne. Pierwsza z nicni o 5 zł 
k tó re  zamierza rząd1 wypuścić jako banknoty 
w (miejsce wycofanvdh 2 i 1 ,zł. srebrnych.

W diriugiej Ustawie przyjęto przepis, z ta­
kiego aljażu rnają bylć Wybijane 5- złotówki1. 
Mianowicie stop ma zawierać 900 części czy­
stego srebra' i -100 Części miedzi.

Obie lulstawy przyjęto w 2 i 3 czytaniu.
Następnie przyjęto 'uistawę o poohtku' od 

piwa i miodu.
W  końcu, rozpatrywano szereg wniosków 

komijsi komunikacyjne i w  sprawach kolejo­
wych, pocztm wicemarszałek Moiaczewski 
zamknął posiedzenie, wyznaczając następne na 
Środę, 3. czerwca, o godz. Ib.

z powodU wydobywa.,ącyeh się z niego trują-, 
jcjyich garów . Dopiep o po sześciogodzinnej pra-, 
cjy| udało się dotrzeć do pierwszych trupów. 
Przypuszcza ją, że wlszywcy zamknięci w. szy­
bie robotnicy; w liczbie 71, ponieśli śmierć.

wałaby działalność kolonialną Francuzów, 
! k tó ra  je si punktem, honoru republiki. Francja 
dołoży wszelkich sił, i spełni ciążący na mej 
obowiązek.

DEnrntk angiBlsklB.
WIFDEŃ. 29. maja. (Pal.) Tut- ooselstwo 

angielskie zaprzecza doniesieniom o rzekomem 
powstaniu na terenie MossulU, stwierdzając, 
że wiadomości te są izmyślone.

1

Znaczenie wyjazdu min. Skrzyńsitieso
do Ameryki.

Glosy prasy zagranicznej.
PARYŻ. 29. maja. (PatJ) Ere NouAclle 

przywiązuje wielką wage do nającef się od­
być niebawem podróży ministra Skrzyńskiego 
do St. Zjednoczonych Dziennik spodziewa się, 
że rozległa wiedza i logika w argum entacji 
ministra Skrzyńskiego pozwoli Amerykanom: 
wyrobić sobie dokładne pojecie o sprawach e- 
uropejskich oraz o roli, jaka przypada Sta­
nom Zjednoczonym wobec tduldności, z jakietni 
w alCzą narody Europ).

GDATTSK. 20. maja. (PaU) Podając do­
niesienie o zaproszeniu ministra spraw zagra­
nicznych p. Skrzyńskiego do Stanów Zjedho- 
yzonych Danz. Nachrichteto oświadczają, ie  po- 
diróż ta powinna mieć dla Polski nieocenio­
ne koizyśd Pan Skizynski je st człowiekiem 
bardzo mądrym' i ostrożny!m i nie dziwiibby 
nas, gdyby' mu się Udało znaleźć w  Amery­
ce .iowe źródła pieniędzy.

—:: :— y
Rokowania handlowe z Hiszpanią.

W ARSZAWA. 29. maja. (A. W.) W  b. 
mieś w Madrycie, rozpoczną się rokowania 
handlowe polsko- hiszpańskie, k tó re  ze st*-o- 
n,yi polskiej (prowadzić będzie pos-d polski w. 
Mi trycie p Sobański. i  Wyr. departamentu! p. 
T enenbaum

Przyjazd p- Curie-Skłodowskiej do Polski.
W ARSZAW A 29 tnąja (A. W .) Wtozdraj 

pod przewodnictwem marsz. Trąmpczyńskiego 
obyadował Komitet przyjęcia ip. M arji Curie-, 
Skłodowskiej, która przybędzie w pierwszych1 
dhiach' czerwca do Polski.

V poszukiwaniu za Amundsenem.
NOWY YORK 29. rnąja. W  sobotę uda­

dzą się trzej lOtnifly (wśród nich znany loinlk 
Sm.tt) na pokł,ladzie parowca „Nawarja“  d'o 
Spitzbergi. i irzeosiewezmą s tąd  poszukiwa­
nia za AmiUndsenem na samolotach Komitet 
ratunkowy na rzecz Amundsena zebrał w pier- 
wszyjr. dniu1 ze składek publicznych 405.000 
dotąrów.

Wyroki śmierci w Bułgar]!
SOFJA 29. maja. (Pat.) Sąd połowy w*e 

FillpapOlui, skazał 7 osób na śmierć przez po­
wieszenie, a 5 osób na kilkuletnie więzienie 
za dokonanie w ostatnich czasach szeregu' na­
padów na Urzędy pocztowe.

Z Sejmu

Znowu katastrofa w kopalni.
71 ofiar robotniczych.
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Ustąpienie Thugutta.
To, cośmy przypuszczali od wiciu miesię­

cy, stało się Jakiem. Wicepremier gabinetu 
Grabskiego, p. Thugtitt po wielokrotnych' pró­
bach doprowadzenia spraw Kresowych dro mo­
żliwego ładu ustąpił. Jako socjaliści zdążają­
cy1 db uzdrowienia państwowych niedbmagań 
Trogą metodyczną nie łudziliśmy się nigdy 
by dorywcze usiłowania p. Thugutta mogły 
odnieść pożądany skutek Widzieliśmy w nim 
typ -radykała o dobrej woli, potrosze marzy­
ciela, pełnego wzniosłych myśli. lecz oddalo­
nego od realnego oodłoża (Dolityćznegk życia. 
Nie wierzyliśmy ani na Chwilę, aby p. Thugutt 
m ógł W1 zgodzie z byłym burmistrzem poznań­
skim uzdrowić bagno kresowe. A już od' chudli 
gdy pan Ratajski w uznaniu własnej niekom­
petencji do załatwiania obcych mu spraw 
wisfchodu, Rzeczypospolitej wziął do pomocy fa­
chowca czystej wody'1, wieloletniego rządcę. U 
któregoś z kresów ych magnatów, pana Smól- 
skiego, nie mogło być wątpliwości ani wahań 
Misja wicepremiera Thugutta musiała skoń­
czyć się smutnem, a oczekiwanem fiaskiem.

Ze p. Stanisław Grabski me ułatw ił zada­
nia p. Thugutta — to jasne. Zapamiętały1 na­
cjonalista, zawzięty zwolennik polityki wy­
naradawiania. !na stanowisku ministra oświece­
nia publicznego nie mógł pogodzić się z li­
berałem , marzyldelem ThWguttem.

Któż m ógł pójść na posiedzeniach rady 
minister jalnej za wnioskami wireprefniera, 
który zdążał do zgody z mniejszościami, do 
sprawiedliwego wykonywania ustaw języ­
kowych, szkolnych i reform y -olnej ? Mozę 
(minister pracy Sokal. Mozę czasami minister 
spraw zagranicznych pian Skrzyński Przeciw 
sobie miał zawsze Stan Grabskiego T R a ta j-  
skiego i tę masę nieudolną do politycznego 
(myślenia przytłoczoną nawałem drobnych, res- 
sortowych kłopo+ów.

Upadek Thugutta mocno podważy i t;ak 
juz słabe podstawy rządów pana Władysława 
Grabskiego. Coraz jawni e j szy1 kurs reakcyjny 
tego rządu o urosz-czeniach ayktatprskicb 
sprawia, że proletariat polski ani jednej łzy 
nad mogiłą jego nie Uroni.

Prawdziwa narndjwośt „bandytów prlsRIclT we Francji.
Oc! szeregu miesięcy „zaprzyjaźniona" -pra 

sa francuska nawoływała rząd swój, by skoń­
czył z imigrantami polskimi, ponieważ we Fraln 
cji co bandyta to... Polak. Powodem tych o- 
strzeżeń przed Polakami, było kilka wypad­
ków bandytyzmu w różnych miastach Francji, 
dokonanych nie przez Polaków.

Teraz dopiero przypomniał sobie ambasa­
d o ' polski w  Paryżu pi. Chłapowski, że prze­
cie trzeba wziąć w obronę ciężko pracujących 
emigrantów polskich. O kazję do tego dało mu 
zdarzenie następujące

Ostatnio dokonano w Partyżu, Wielkiego na­
padu rabunkowego w magazynie jubilerskim 
przy rue Mor.taigne. Napad ten przypisano zno­
wu „polskim bandytom" z uwagi na to. że 
jeden ze sprawców nazywał się J,akób Sucho- 
wolsky, reszta nosiła imiona rodowe: Izaak 
Speizman, Kain Kerschenberg, Michał Finkel- 
stein i Bara Tahaksmann.

Ambasada rozesłała komunikat., opubliko­
wany w „Journal des Debata" pod ty tu łe m : 
„Prawdziwa narodowość bandytów „polskich". 
Komunikat stwierdza, że ..polski" bandytą Ja­
ku t i Suphowolsky ujrodził się w Pradze czes- 
skiej i że bynajmniej obywatelem polskim nie 
jest, że dwaj inni bandyci „polscy" Spieizman 
i Kerschenberg pochodzą z Kijowa i z Obo- 
leńska, i są Rosjanami, że Finkelstein jest 
wprawdzie {jak się zdaie) turodiz-ony; w War-.

1 w * 1 wi 111 1 •— ihJB— i

szawie. lecz władzom polskim nie jest znanym 
że wreszcie Bnra Tabaks-mann o tyle tylko z 
Polską pozostaje w związku, że zgłaszała się 
do konsulatu1 polskiego o paszport, lecz .. nie 
■mogła przedstawić żadnych dokumentów, któ- 
reby wskazywały na je j polską narodowość 
1W1 zakończeniu komunikat oodkreśla, że naj­
bardziej staranne dochodzenia wykazały, że 
szef poprzedniej bandy „polskiej", występują­
cy pod przezwiskiem „W ładek" jest Rosjani 
nem i synem byłego carskiego fu (akcjonariu­
sz a.

Komunikat powyższy pomieścił „Journal 
des D ebats" z 23. jmaja. W .„Matime", Jour- 
nalu", „Ezeelsiorze", kfóre naj jaskrawię i roz­
pisywały się o „polskich bandytach", kom u­
nikatu tego, ani pic podobnego dotychczas nie 
było

Za swoją pracę ciężką, dzięki k tórej Fran­
cja się odbudowuje, robotnik polski ma w po­
dzięce obelgę, k tó rą  mu W tw arz rzuca bez- 
podśtawnie pierwszy lepszy francuski gryzi­
piórek.

Gdy w M.ałopolsiCe grasowali Francuzi wy­
kupujący i wywożący z kr,aju w najcięższych 
Czasach futra, złoto itp., nikt w Polsce nie u, 
ogcmiał, że co Francuz, to szachraj. Fran­
cuska prasa pod tym wzgledem nie ma sk ru ­
pułów.

Jeszcze o paszportach.
Sejmowa komisja finansowa obradowała, w cią­

gu d\vóch dni nad rozporządzeniem min. skarbu w 
sprawie 'paszportów zagranicznych. W wyniku1 dy­
skusji uchwalono przejść do porządku! nad wni&t 
skiem zmierzającym, (d'o przywrócenia poprzedniej skalji 
opłat paszportowych, wodle której zwyczajny paszport 
kosztował 100 złotych, kupiecki 25, ulgowy zaś 20.

Przyznajemy. żq zagadnieme paszportowe jest trud 
no dq załatwienia, że z jednej strony wchodzi tu 
w grę zachwianie bilansu handlowego a przez to 
równowagi ekonomicznej -państwa, z dirugiej zaś pra­
wo obywateli !db pewnych elemei„am ych swoLód. Nie 
ulega wąttpliwości. że momadna ucieczka wszystkich 
żąd ń yh  letniego wytchnienia poza granice Polski za­
ciążyłaby na (szali i przyprawiłaby wtodarz.y skarbu 
o poważne kłopoty. Dobrze! Ale na to jest rada w 
posiiaci obmyślonej akcji, której celem byłoby po­
tanienie blnisk krajowych

Tymczasem Właściciele pensjonatów u nas przy­
gotowują się (do systematycznego darcia pasów z 
Letników. Ceny prymitywnego pobytu w drewnianych 
szałasach naszych letnisk i uzdrowisk zbliżają się 
d!o poziomu zbytkownego utrzymania wr wielkich ba- 
dach. A ministerstwa i województwa bezradnie przy­
gotowuj ą jakieś ankiety i iaraćfy, zamiast nawrócić 
dlo potępianej przez Kurjerki. lecz zdrowej metudy 
etatyzmu i  wki-oczyć z bezapelacyjną taryfą zasto­
sowaną do warunków miejscowych. Takie męskie, zde­
cydowane. czynne wystąpienie ochłodziłoby wielu bar­
dzo z pośród amatorów zagranicznej wyprawy.

Na komisji sejmowej zwrócono uwagę na ko­
nieczność stosowania ulg w ramach zeszłorocznej 
ustawy. Otóż to! Nie żądamy, aby ludzie bogaci, dla 
których 25(J złotych nie stanowi zbyt wielkiej sumy. 
magii wykpiwać się od opłat paszportowych. Posia­
damy dość materiałów świadczących, że w roku m i­
nionym  uprawiano z paszportami ulgowymi i pospo­
lite, masowe nadużycia

Ale między systemem nadużyć zeszłorocznych a 
d^Lsjejszem uniemożliwieniem wyjazdu nawet ty naj­
potrzebniejszych wypadkach musi być różnica. Świa 
deciwom lekarskim należy wy rzyć jak i rozumieć, że 
niekoniecznie musi silę być obłożnie chorym, aby 
poddać się kuracji- Ludziom nauki i pióra, profe­
sorom. dziennikarzom, lekarzom, którzy dta celów nau- 
kotw ch i zawodowych wybierają się w drogę zagra­
nicę nje wolno stawiać przeszkód przy udzielaniu 
paszportów ulowych. Ci też nie będę uwozili ze sobą 
tysięcy dolarów, jak to czynili i czynią ci inni. któ­
rym ta czy inna wysokość taks, paszportowej jest 
obojętną.

! Starania o paszport w każdym razie, jakikolwiek 
będzie rodzaj paszportu i oplata zań, nie powinny 
być pasmem udręk.. Po co. pytamy, rezerwiści woj­
skowi star,ać się muszą o specjalne pozwolenie na 
wyjazd u swoich władz wojskowych ? Przecież wła­
dze polityczne sa. dostatecznie poinformowane o tem. 

' kictdy i- (jaki “rocznik ma być powołany na ćwiczenia. 
Wystarczy nie (udzielać ^pozwoleń rezerwistom ty cli 
właśnie roczników a nie ciągać bezpotrzebnie. db  
czczej formalności wszystkich po biurach wojskowych

Niema obawy o los Amundsena ?
OSLO. 29. maja. Z pokładli „Fpama" do­

noszą, że w okolicach podbiegunowy ch if- 
trzym uje się pogoda Meteorologiczne w arunki 
me dają zatem, puwodti 'do obawy o los Amund­
sena, Gd odlotu jego Upłyńął dopiero tydzień 
ć, sam Amundsen oświadczył przed’ wyrusze­
niem w podróż, że potrwać ona może 14 dni. 
Dopić,rc po upływie tego (czasu można będzie 
przypuszczać, że podróżnicy nie wrócą już 
drogą powietrzną.

N,a okręcie „F ram " panuje wielkie pud- 
nifcicenie, załoga jedlnak jest . dobrej nadzieji. 
Gdyby lotnicy nie znaleźli nr. biegunie miejsca 
do lądowania wróciliby w tym samym dniu po­
nieważ jedńak nie wrócili, należy przypusz­
czać. że wylądowali na biegulnie, albo gdzieś 
W jego okolicy-.

Rząd norweski organizuje ekspedycję dla 
przeszukania okolic podbiegunowych i ewen­
tualnego przyjścia z pomocą AmUndsenowi 
Możliwe bowiem jest, że s ta tk i powietrzne 
zmuszone były  wylądować jeszcze przed przy­
byciem do bieguna.

0 ordynacji wyborczej dziadowska piosenka,
Dziwna |Ci idzie wieść o ordynacji,
Pono się skończyć ma czas demokracji 
Inny porządek wkrótce że sję ziś-ci 

Śnią monarchiści:

By przeprowadzić swoją rzecz do skutku 
Przygotowania ron ią  powolutku.
Nawet gazety suszą sobie głowę 

Skąd wziąć k ró low ę!

Aby królewski tron chcący ustawić 
Tirza konstytucję naszą wpierw, poprawić 
Bu ta obecna za szerokie prawa

Wyborcom dawa!

Więc ordynację troszeczkę się zmieni 
Gdzie zasłużeni będą wywyższeni,
A ze bez głosuj zostanie hołota 

To nie dziw ota!

Kto uia w narodzie zasług rożnych wiele 
Tętnu i 'głosy przypadną w udziele. 
W yborcze prawo wpirowa-dzą m oraine:

Jakieś płulraine!

Więc jeśli ojce twe Lbgate był.
I Czytać pisać w szkole cię uczyli 
Będziesz m ógł dostać za takie zasługi 

Jeszcze głos d ru g i!

Jeśli kio w wojsku w m ustrze prężył nogi. 
Lubo w koszarach szorował podłogi 
Ten do w'yb'Oitó-vv trzeci głos dostanie 

, Za to staranie !
' <

Kto na zagrodzie siwej pracuje sporo.
Tak. że ma dziatek z tej pracy kilkoro 
Tem u głos czwarty dadzą w łaskawości 

Za wzrost ludności!

A jeśli kio jest wysoko uczony, 
ż e  -może gadać jak  te lermazony 
Tc jeszcze w piąty głos będzie nugaty 

Za dok to ra ty !

Ten zaś, ,co w życiu opływa w dostatki
1 bezpoś-ednie opłaca podatki 
Dostanie za to nowty głosik szósty

Choć ma łeb pu sty !

Właściciel szkapy lub łaciatej krowy 
Zyskałby prawo jeszcze na głos nowy, - 
Golów głos dostać — mech pieruny- trzasną. 

Kto ma pchłę własną!

Cóż z jednym głosem będziesz w ari biepakU, 
Nie będzie z ciebie w  sejmąch ani znaku 
Nie bęazie nawet -pono miejsca dla cię 

I w m agistracie:

Tak monarchisla szczęściem się napawa,
Że wtedy słulszne będą nasze prawa, 
Wonezas wprowadzi się tron po i króla 

NLch z dworem h u la!
Bramin
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Austriackie kłopoty.
W poufnych zwierzeniach Slresemynn w, 

'mieniu rządu niemieckiego poddał rozważa­
niom dyplomacji wielkich ino carstw sprawę 
t>rz>łączenia Austrji do Niemiec. Zagadnienie 
to ‘bynajmniej nie jest nowe. Jest ono jedhem 
z kilkui znanyich rozwiązań kłopotliwej kwe- 
stji ausfjack ie j, znanem od cielu lat a bardzo 
dokładnie omówionem w, iczas:e minionej wojny 
wojny światowej.

Cóż oznacza kwest ja austriacka ? Jest rze­
czą konieczną znale ść odpowiednie miejsce. w 
ogolnym gospod irczym i pańslwowo-narodic'. 
wym mechanizmie Euiropy dla kilkudziesięciu 
tysięcy kilometrów kw adratow ych i kilkul mi- 
ijonów zamieszkujące i ]e ludności pozostałyich 
z austriackiej połowy habsburskiej monarehji. 
Te niegdyś „kresy" dla cesarstw a niemieckiego 
średnich wieków, stały się z czasem, ośrod­
kiem dużego naństwa, któ,re powstało na za­
sadzie dynastycznej.

Jądro, wierne panującej dynastii., pewne 
dla niej pod względem politycznym, bo na.ro-, 
dowo jedńolite, nien eckie służyło i rozw ijało 
się kosztem całości. W je j niemieckiej części 
dawnej Austrji suupił się cały kapitał finan­
sowy monarehji, wszystkie kierownicze sprę­
żyny przemysłu; i handlu; tu  leżała stolica 
państwa, siedziba niezliczonej ilości władz cen­
tralnych. Ogromna masa ludzi żyła. pracowała, 
w ytwarzała na Użytek ludności tych krajów  
włączonych do Aulslrji, gdzie rozwój buiniei- 
szego ży|6a gospodarczego napotykał na tru ­
dności albo z powodu braku przyrodzonych 
warunków, albo też wobejc nazbyt trudnej kon­
kurencji z silniejszym ekonomicznie przemy­
słem wiedeńskim. Mb przez W iedeń kierowa­
n ym .

Zkodcem wojny i upadkiem monarichji 
wszystko za jednym zamachem musiało się 
zmienić. Praw ie jedna czw arta część dzisiejszej 
Austrji — to jei odziedziczona sflolica, Wiedeń. 
Pozostała ta  sama głowa ua tjułowiu zmniej­
szonym kilkakrotnie. Pozostał ogromny aoarafi 
urzędniczy; k tó n  trudno je st w krótkim cza­
sie pomniejszyć- Co zrobić z ludźmi? Czy po­
większyć jeszięze masę bezrobotnych pracow­
ników umysłowych ? Jak związać w bUdże- 
cje koniec z końcem przy ogromnej masie biu­
rokracji i gorsz,} m jeszcze ciężarze w1 nos lad  
nieprawdopodobnej ilości emerytów, byłych 
rzędników i oficerów? To jedna wielka bo­
lączka. dzisiejszej .Austrji, leo  nie najgorsza 
i nie najdotkliwsza.

Stokrość groźniej przeds+awia się ekono­
miczna przyszłość kraju . Przemysł awstrjae- 
ki obRczony jest infą eksport, ledwo wystjaiczał 
n, U dawniej zbyt w przedwojennych Auistro- 
,Węgrzech, rzecz oczywista więc, że konsumeja 
dzisiejszej Austrji jest dlań zupełnie niedosta­
teczną. Czechosłowacja, W ęgry; Jugosławja, 
Ruimunja, Włochy i Polska, wszystkie pań­
stwa, k tó re  przejęły część obszaru dawnej mo- 
narchji auslro-węgierskiej, prowadzą swoją 
własną politykę gospodarczą niezależną od ży­
czeń sfer przetnvsłowych Wiednia, bardzo czę­
sto sprzeczną z niemi Przemysł AUstrji u tra ­
cił dawne rynki zbytu, nowych zaś nie potrafił 
znaleźć, toteż przyszłość jego me przedsta­
wia się różowo. Za przemysłem idzie handel 
i kapitał bankowy; najśch iej z przemysłem 
związany, idzie całe żyde ekonomiczime.

Z tych trudności zdawane sobie sprawę 
w1 kołach kierowniczych polityki luiropejskiej 
od ppczątku). S tąd też wypływają rozmaite po­
mysły załatwienia sprawy austrjackiej.

W. Francji najwięcer bodaj zwolefcmków 
posiada myśl utworzenia „federacji państw nad 
dunpjskicb", w1 Której sk ład1 weszłyby obok 
Austrji, Częchowacja, W ęgry, Jugosławja, i 
Riumiunja. Pomysł ten je st jednak miało realny, 
trudno bowiem wierzyć, ,abyr w szystkie te  pań­
stwa dla wątpliwych korzyści chciały wyzbyć 
się samodzielności w polityce gospodarczej. — 
Przewodnictwo patrzyłoby się w tak ie j kombi­
nacji Czechom, AuStrjakom natomiast dbstaly- 
by się tylko ochłapy z pańskiego stołui. Na 
austrjackie przewodzenie w. tym związku nikł­
by1 się nit zgodził, wszyscy zaś oprórcz Austrji 
i Węgier słusznie widzieliby w tej „federacji" 
niebezpieczny dla przyszłości odpowiednik da­
wnej monarehji.

Zawarcie przez Apslrję unji celnej z Cze­
chosłowacją, albo W łoch 'm i również poważ­
niej nie w|chod-zi w rachubę. Włosi widzieliby 
kamień obawy w związku, auslrjacko-,czeskim, 
Czeisi i M ała Ententa w austr jaćko-włuskim

Cóż więc Austr ja  kom pozostaje ? Dalsze 
żyjcie z dnia na dzień — albo przyłączenie do 
Niemiec. Złudzeniem byłoby wierzyć, że odrzu­
cenie propozycji Sir es eman na przez k ieru ją­
cych mężów stanu, francuskich, przez Mussc- 
liniego i 3enesza jest ostał't,czarem załatwie­
niem sprawy. Przeciwnie, stwierdzić należy, że 
kwest ja ta  je s t żywotna i oez najmniejszej 
wątpliwości nieraz jeszcze pojawi się na po- 
r; ąuku dziennym wielkiego życia politycz.negc

Mały lejleton.
Ma REK t w a i n .

C Z Ł O W I E K .
Człowiek nie noże spać na wolnem po­

wietrzu, jeśli-nie chce się śm iertelnie zaziębić, 
albo nabawić się reumatyzmu. Nie może d łu ­
żej jak  minutę trzymać nos pod woda. Jeśli 
nie ehue się utopić. Jest on, z przeproszeniem, 
najnędzniejszą, najbardziej nieporadną z po­
śród kreatur, zamieszkujących ziemię.

Mpsi Ibjyć z największą troskliwością pie­
lęgnowany, trzym any w, powijakach, aby wo- 
góLe żyć.

M'uisi się ciąglt naprawiać Nie znalazłby 
się kupiec na maszynę, któraby się tak  usta­
wicznie psuła, jak  człowiek.

Zwierzęta mższego gatunku dostają zęby, 
jak  się zdaje, bez holu.. Zęby ludzk'' w yklu­
w ają się po kilku miesiącach cierpienia i to 
w czasie, kiedy człowiek jest jak  najmniej 
odporny na to cierpienie. O trzym awszy jednak 
zęby. traci je  niebawem. Drugi garnitur służy 
mju znowU tylko przez pewien czas i nie 
wcześniej będzie miał zęby, którym  może za-, 
utaić, aż dentysta sporządzi (mui solidny parn i, 
tur.

Człowiek żyje, atakowany chorobami jUż 
jako dziecko, a one towarzyszą m u aż do 
końca. Naturalnemi zjawiskami jego pierw,-, 
szylch lat jest Wysypka, gorączką, katar, ka­
szel, zapalenie migdałów; dyfterja ltp. Później 
życiu jego tak samo jak poprzednio zagrażają 
Choroby: bronchitis, suchoty;, influenca, tyfus,

ospa, głuchota, ślepota i tyśiące innych.
Jest koszem, wypełnionym zakaźna zgni­

lizną, służącą mikrobom dla egzystowania i 
ochrony.

Bc po co naprzykład pogladja ślepą kiszkę ? 
Niepotrzebna jest ona na nic. Jej zadaniem, 
je st tylko leżeć w  jego brzuchu1 i czekać na 
jakieś zab, ulkane ziarnko z (winogron, aby; wy­
wołać [Chorobę i sprowadzić ewentualnie 
śmierć.

Po co służy człowiekowi broda ? Przecież 
ona mu tylko zawadza! W szystkie ludy tępią 
ją  przy pomocy brzytwy Ale natura zaopatruje 
go iw .-oraz to nowe Owłosienie pa twarzy za­
miast przenieść je  na głowę.

Człowiek pragnąłby stale zachować włosy 
na głowie. Są one wspaniałą ozdobą, najlepszą 
ochroną przed wpływam, zmian amperatuny i 
dlatego ceni się je więcej niż rubiny i szm a­
ragdy. Przez połowę czasui natura pozwala im 
rosnąć; potem jednak nie chcą na głowie po­
zostać.

Człowiek nie posiada nawet scyiowośd W. 
buuowie c ia ła , jeśli o nią chodzi, oroszę po­
patrzeć na bengalskiego tygrysa — na ten 
ideał wdzięku, cielesnej doskonałości i m aje­
statu. »

Patrzcie na iwa, na tygrysa, n? leoporde 
i porównajcie z tętni stworzeniami człowieka, 
tę nędzną is to tę ! To biedne zwierzę w perul- 
ce, ze słuchaw ką bo ulszti, z szklanem okiem, 
z zębami poyoelanowMni, z drewniana nogą, 
ze srebrną krtanią, — tę  ‘k reatu rę, połataną 
od góry do d o łu !

Pietyzm dla zmarłych a pozbawienie 
schroniska żyjących inwalidów-

-« i
Zastanawiają się u  nas wojskowi i cyiwlle 

nad tern, jak najgodniej uczcić pamięć „Nie­
znanego Żołnierza". W prasie i na zebraniach 
rozważa się rozmaite projekty. Dnia 23. maja 
odbyło sie zebranie obywatelskie w sali Ogni­
ska Oficerskiego, na którem zastanawiano się 
nad wyborem miejsca, na którem  ma być u- 
mieszjezoną płyta „Nieznanego Żołnierza" i 
nad zorganizowaniem uroczystości je j poświę­
cenia. W ybrane miejsce w  parkuj Kościuszki 
naprzeciw1 głównego wejścia uniw ersytetu pr 
pomniku Kcściuszk:, z którym płyta ma p 
rzy . jedną architekxonicz|ną piękną całość

W zruszająca to troska nad i,am, aby; pa­
mięć poległych żołnierzy trw ała tak  długu, wó- 
ki poświęcanego uroczyście kamienia ząb czasu 
nie zniszczy. Ale żyją wśród pas kaleki wo­
jenne, inwalidzi, dla których w spadku pic pan- 
sLwie zabórczem pozostał dom-sehronisko.

Ci również przelewali ufiąruie krew , a dz;ś 
zostawszy kalekami ■niezdolnemi do pracy, a  
nawet przykuci do łoża n a całą resztę ich nędz- 
negc wegetowania, tych trak tu je  się jak  nie- 
wiygodry balast. Tym zabiera się majątek-fuin- 
d tę ję  „Dom inwalidów", będ'ąqym ich prawną 
własnością, Załoga lwowska potrzebuje szpi­
tala, czy dlatego inwalidzi m ają być wywłasz­
czeń Już dziś trak tu je  się ich tan i jako in­
truzów w. iicli włąsnym domu, zamykając im 
nawet główne schody. Jeżeli wojskowy szpital 
jest zia mały, to przedewszyątkiem należało 
pomyśleć o usunięciu stamtąd* chorych cywil­
nych, zajmujących dziś mieisce żołnierzom. — 
Również slwarzanie wielkiego oddziału położ­
niczo ginekologicznego nie należało do DierW- 
szyć.’ potrzeb naszej £ mji.

Rozumiemy wprawdzie zapał wywłaszcze­
niowy komendanta szpitala, gdyż cnodz: mu 
o Uzyskanie pięknego mi es z Kania z odpowie­
dnim ogrodem. Czy1 wolno jednak w ład zon; 
wojskowym dopuścić do lego, ab\ zaspoko­
jono osobiste potrzeby p. kom endanta kUsztem 
inwalidów ?

Jeżeli wojskowość zajęła już część budyn­
ku inwalidów na swe cele, dlączego me pąaci 
im. żiynszu; a za Uzyskane fundusze polepszyć 
ich nędzną codzienną straw ę?

Łatwiej widać Ucztclć pamięć zmarłych, któ 
rży! już nie cierpią, aniżeli ujczyjnić znośną 
egzystencję tym, k tórzy  sWe zdrowie i zdól- 
ność do praicy ofiarowali dla sprawy publicznej..

Oczekujemy, że miarodajne czynniki nie 
dopuszczą dó tak horendalnego nokrzywdzenia 
najniesziczęśliwszych, wychodząc z zasady, że 
je st świętą powinnością Państiwa jeżeli n ie 'u - 
piększyć, to bodaj Umożliwić egzystencję 4,ymv 
którzy na resztkę swego żyicia zostjali _ kale­
kami.

W Wiedniu' umieszczono inwalidów w ce­
sarskim zamku w Scfiońbrunie, a t nas wy­
rzuca się ich z własnego durno. Wprawozie 
tam rządzą „międzynarodowi" socjaliści, aie 
cz!yż od polskiej i patrjotycznei burżuazji nie 
można oczekiwać jeżeli nie rozumu; to bodaj 
serca ?

INWALIDA.
- . • » • _ - >• •

Sp ór o biegun.
WASZYNGTON. 28. m aja (Pal.) W e­

dle United Press w kołach Urzędowych roz­
ważana je st sprawa aneksji lądu podbieguno­
wego w razie ewentualnego dokonania odkry­
cia przez Amundsena. W skazują na to, że już 
Peary zatknął flagę amerykansKą na biegujńie 
północnym. W  każdym razie sprawę musiałby 
rozstrzygnąć amerykańsko- norweski sąd roz­
jemczy tembardziei, że towarzysz Amundsena 
Elsworth, k tó ry  w przeważnej części finanso­
wał eksped|y|cję je«t Amerykaninem.

N. YOE k 28. maja- (Pat.) Przedstawiciel 
Unitet Pres? W  Oslo rozmawiał w  sprawie 
ekspeaylejf Amunidtena z szeregiem rzeiczoznaw1- 
cówt między innymi ze Swtdrutpem; Nansenem 
i Hoolejm. Wszyscy są zdania, że niema jeszcze 
powodu do niepokojów; i że na razie ekspe­
dycja ratunkow a am erykańska jejst zbyteczna.
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J\Co winy z dnia.
Lwów, 30 maja

JComuniltatg.
POSIEDZFNIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się 

w sobotę dnia 30. maja o godz. 18 tej w sali posie­
dzeń Rady miejskiej w Ratuszu. — Na porządku 
‘dziennym sprawa prowadzenia teatrów miejskich i 
nreiiminarz budżetowy za sezon 1925/6. 
fcT ‘ SPÓŁDZIELCZOŚĆ WOJSKOWA. Ku uczczeniu 
M iiia Spółdzielczości1' w wojsku, urządza SpółdzieU 
ma Wojskowa DOK. VI. uroczysty wieczór w so- 

ootę. |dnia 6. czerwca b. r. o 'godz. 8-mej wieczorem  
w wielkiej sali Oigniska Oficerów, przy ul. Fredry 1 

Dochód przeznaczony na budowę własnego 
Domu Spółdzielni Wojskowej. — Zaproszenia wydaje 
komitet, przy Ml. Czarnieckiego 1. 7.

Z POWODU ZIELONYCH ŚWIĄTEK uruchomio­
ne będa dnia 31. maja i 1. czerwca celem umożli­
wienia publiczności jwyjazdii do Janowa i Winnik 
pociągi Nr. 2636 (Lwów odp 13.3.> i Nr. 2655 (Janów 
iodj. 19.22) oraz pociągi Nr. 1615 (Łyczaków odj. 
2a0')r i Nr. 1616 (jWirmiki odj. 20.34).'

UMOWA DOZORCÓW DOMOWYCH zorganizo­
wanych w Zw robotników nieukwalifikowanycb. do 
zorców domowych i służby domowej ..Praca' za­
warta z Zw. Tow. właścicieli realności we Lwowie 
normującą obowiązki dozorców, warunki Eh wyna- 
grtódzonią i l.’ pt wyszła juz z druku i jest clo na­
bycia w  Związku „Praca1 R̂ tiieJk 8.

CZYNSZE w miesiącu czerwcu należy płacić w 
tej samej wysokości jak w maju, gdyż nic uległy one 
zmianje.

Podwy żka czynszów nastąpi w myśl ustawy do­
piero w lipcu b. r.

ZAGINIENI. Stanisław Jś został.. kotlarz, zam. 
przy ul. Bartosza Głowackiego I. 5. doniósł policji 
że 4-lctni syn jego Antoni wydalił się z domu dnia 
28. b. tn. przedpołudniem i dotąd nie powrócił.

16-letni Włodzimierz Kował. syn wdowv Marji K.. 
zam. przy ul. Kordeckiego 1. 28, wydalił się z domu 
26. b. (m. i płycli za nim zagina).

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Marja R., zam. przy 
ul. Pełczyńskiej pod' I. 5. usiłowała struć się subli- 
maiem wczoraj przedpołudniem. Pogotowie rat- udzie­
liło aesperatce pierwszej pomocy.

Do zpsitala przywieziono Józefa G-. technika, zam. 
przy ul Tatarskiej 1. 2. który w  zamiarze samobój­
czym wypił pewna ilość kwasu karbolowego. Zawie­
dziona mitośi b) ta prawdopodobnie powodem tych de­
sperackich zamiarów.

FAŁSZERZE DOKUMENTÓW. Śledztwo policji 
ustaliło że aresztowany Dymijir Jaciuszko, o czeoi 
podawaliśmy, jest jodem z Dobro wian i absolwen­
tem gimnazjum ruskiego. Mieszkał on przy ul. Bar­
tosza Głowackiego po-1 ł. 16. wspólnie wYa'z z  Semenem  
Łuicykiem. rodem z Kamionki Sl rum iłowej. uczniem  
szkoły przemysłowej. Obaj zostali aresztowani pod 
zarzutem podrabiania pieczęci urzędowych i fałszo­
wania świadectw. Jaciuszko pył również poszukiwany 
za agitację komunistyczną przez P. P. W Stryju.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Józef Grzymalski, 
murarz, przez całą noc pracował w jednym ze skle­
pów przy ul. Weteranów. Nad ranem przypadkowo 
spadł on z rusztowania i strącił przytomność wsku­
tek ' oznanych obrażeń. r .

W Pogotowiu rat. stwierdzono, że G. sLaril mo­
wę. Odwieziono go do szpitala.

Honorala Ogórkówna zam w Kozielnikach. nagle 
zachorowała przechodząc pl. Halickim. Pogotowie rat, 
odwiozło ją do smiiala

Syma Spiegel doznał pęknięcia żyły w nodze 
na pl. iśw. Teodora. Odwieziono go również do 
szpitala. 1 i i 11 1 f

OKRADZENIE RESTa URACJI. Ilainer Schmejer 
właściciel resLaurapji przy drodze Siehowskiej, do­
niósł policji, że ubiegłej nocy nieznany sprawca 
skradł z jego restauracji 10 Ijtr wódki, oraz znaczną 
i>o5ć tytoniu1 i papierosów. Łączna szkoda wynosi 
około 200 zł. ( , ‘

Z KRONIKI POLICYJNEJ. W aresztach policyj­
nych osadzono 25-letnicgo Jana Zmorę. zam. w Syg- 
niówce Małej, za uslłowane zgwałcenie J3-li-i/nE-j 
Anny D.

Za kradzieże kieszonkowe aresztowano Antoniego 
Kacarabę i Michała Haruniaka.

GDZIE DUŻO PRZYGOTOWAŃ TAM NIC Z 
DYALOGU... Szeroko rozreklamowana obiawa policyj­
na za bandytami w  powiecie tańcuckua i sąsiednicn 
jak się można było spodziewać bez skutku.

W lasach w 'pobliżu Jaworowa ludność miejscowa 
zauważyła podejrzanych osobników. Są to prawdo­
podobnie członkowie bandy ściganego „Panicza".

ARESZTOWANIA W .PRZEMYŚLU- W mieście 
tern aresztowała policja Wasyla Kołodzieja, studenta 
tajnej techniki ukraińskiej, W łodzimierza Kubraka, 
ucznia VII ki. gimn.. o iaz ich kolegów Józefa Eusta­
ch ewycza i Włodzimierza.

Należeli oni do spisku mającego na celu zamor­
dowanie Michała Hrycaka, dyrektora gimn. ukr. Pod­
czas pr/.wprowadzonej rewizji w ukr. bursie przy ul. 
Basztowej znaleziono wiele komp- imitującego mate- 
rjału. Aresztowanych odstawiono do więzienia sądu 
karnego. Daisze śledztwo w toku.

Z KRWAWEJ KRONIKI. Ludwik Gotlieb. zam. 
przy uh Zamarslynowskiej 1. 18, napadł wczoraj1 po 
północy w ul. 3-go Maja na przechodzącego Jana 
Ukowa i bez p o w o d u -  pobił go jakimś tępe-m na­
rzędziem. przyczem zranił go ciężko w  głowę. Na 
krzyk masakrowanego nadbiegli przechodnie i oc;ie- 
kającegcr krwią I. odprowadzili do Pogotowia rat. 
Tu zraniony zemdlał z boju i z upływu krwi podczas 
opatrywdania.

Powiadomiona o tym napadzie policja zarządzi­
ła poszukiwania za ukrywającym się awanturnikiem.

Nieznany sprawca ciężko zranił nożem w pierł 
Eabjana Adamca, zam. w  pasażu Hpusmana. Zra­
nionego odwieziono na leczenie do szpitala.

Herman Gros został dotkliwie pokąsany przez 
swego kolegę.

Psy N. Rozwadowskich pokąsały Marję Roda­
nową, inny zaś czworonóg pokąsał Romańa Herolda. 
Udizielono im pomocy w Pogotowiu.

W ie lk i w y b ó r  k o n fe k n ji d z ie c in n e j
po bardzo niskich cenach poleca M ak s G o ld b e rg  
L w ó w , H a lic k a  9. 578—6

Plord skrytobójczy dokonany 
z zazdrości

24-letini Mikołaj Sawiczyn. zam. W Wierszehow- 
oach, paw. trembowełskiego zakochał się w tamtejszej 
cłlzieWoji 20-letniej Annie Obrykównie.

Mhojć ta n^e była jednak wzajemną, gdyż ro­
dzice dziewczyny, oraz ona sam a nie chciała tego 
zamęścia.

Sawczyn widząc, że O. jna już narzeczonego, po­
stanowił 7  zazdrości zgładzić 'ją ze świata

Onegdaj uopołudiilu Obrykówna na chwilę po­
łożyła się w  polu na miedzy, aby- odpocząć pc pracy 
przy czyszczeniu ziemniaków. Sawczyn czatując na 
sposobność dokonania zbrodniczego planu zbliżył się 
niepostrzeżenie do leżącej dziewczyny i strzelił do 
niej z knrcicy. sporządzonej z  karabinu. Kula ugo­
dziła nieszczęsną i Spowodowały śmierć jej na miejscu.

Zbi odniarz zbiegł zaraz po strzale i dotychczas 
nie został schwytane przez policję.

Sawczy-n jest blondynem, średni "go wzrostu, w  
górnej szczęce ma dwa złote zęby.

Policja zarządziła pościg za zbrodniarzem

Parlamentarzyści angielscy w Warszawie*
WARSZAWA. 28. maja. (P a t)  Dzisiaj o 

godzinie 9-bej rano przybyła db W arszawy wy­
cieczka parlainentarzyistów angielskich pod 
przewodnictwem Fiiipia Davstona. Na awocu 
powitał igości kom itet przyjęcia, przyczem pre­
zes Rad|y,l miejskiej Baliński ogłosił krótkie 
pr^eimówienie. G u ide  zabawią w Warszawie 
pnzez trzy dni, gdzie po za specjalnymi wizy­
tami, zwiedza miasto, oraz odbędą szereg rze. 
iczowycl dyskusji z przeclsla,vidclami sfer go­
spodarczych.

morderstwo w kościele.
NEAPOL. 28. m;aja. Podczas mszy w jed 

nytm z lujejszych kościołów, pewna dziewczyna 
zabiła kilku; •łr./.ałanni rewolwerowymi męż­
czyznę, k ló rc ją uwiódł. Kobieta klęcząca o- 
bok uwodziciela, zoslała śmiertelnie zraniona. 
W kościele powstała panika. Zabójczym od­
dała się dobrowolnie w rępe policji.

E  ruchu zawodowego.
§ BACZNOŚĆ ZARZĄDY ODDZIAŁÓW MIEJ­

SCOWYCH WE LWOWIE. We wtorek dniu 2 czerwca 
odbędzie się plenarne posiedzenie pełnej Rady Zw. 
Zaw. o gocłz. 7-mej wieczór, w sali R. Z. Z., przy 
ul. Ossolińskich L 10.

Pełne Zarządy i delegaci Z. Z. winili się zjawić 
w komplecie. —3

K. ŻelaS7,kiew'i‘‘z A. Andreasik
przew. sekr.

5  DO WIADOMOŚCI ODDZIALOW MIEJSCO­
WYCH NALEŻĄCYCH DO KOM. OKR. ZW. ZAW. 
LWÓW. Sekretarjat Okręgowy Zw. Zaw. z dniem 
ukazania się niniejszego ogłoszenia rozpoczyna urzę­
dowanie przy Ul. Ossolińskich 8. III. p. — Godziny 
urzędowe w dnie powszednie od 10- 1 i od 6—7 
wieczór, w niedzielę i święta od 10—11 przed poł. 

K. Żeiaszkiewicz, przew. B. Skalak. sekr.
§ Z OKRĘGOWEJ KOMISJI ZW. ZAW. WE  

LWOWIE. Do wiadomości oddziałów miejscowych 
/centra1 lzowanyeh w Polsce, położonych na terenie 
yvojewód!zrw: lwowśkietgc stanisławowskiego i tarno­
polskiego. podaje się. że w porozumieniu z Centr. 
Kom. Zw. Zaw. we Lwowie sekretarzem okręgowym  
mianowany został tow. Jan Kuszmr od1 dhia 1. czerwca 
1925 r.

We wszystkich sprawach zawodowych należy się 
zwracać do Sekretariatu Zawodowego we I.w o wie 
Ossolińskich 8, III. Pu

K. Ż-elaszkiewicz, przew. B. Skalak sekr.
§ WIELKI WIEC BEZROBOTNYCH odbędzie 

się w niedzielę 31. bm. w TARNOPOLU w sali Ma­
gistratu. Jako referenci przemawiać będ'ą tow. Dr. 
DręgieWicz i Kuśnierz.

Es sportu.
TOWARZYSTWO ZABAW RUCHWYCH I SEK­

CJA HYGJENY T N S. W. urządzają w dniach 31-go 
maja i 1-go lezerwcu w  parku Tow. zabaw ruchowych 
(za rogalką slr\jśką) święto sportu i przysposobienia 
wciskowego młodzieży Iwowskrh męskich szkół śred­
nich. 1

*Wstęp dis młodzieży szkolnej 30 gr.. dla do­
rosłych 1 złoty

}{omnir,aty
X KOMITET ODSŁONIĘCIA POMNIKA PO­

LEGŁYCH LOTNIKÓW AMERYKANÓW uprasza 
wszystkie delcg.)cjeT które Weziną udział w tej uro~ 
czysbHci aby zebrały się dnia 30. bm. najpóźniej 
o godz. 10'30 przedpol. na cmentarzu Obrońców 
Lwówa

*mam

X N A D E S Ł A N E . X
(Ta, tą  ru bryką Rad&koja n i*  odpowlaOw).

Ambulatorjum dentystyczne

(Ira i  i l t t l  - pl. Unji fm m ą  | 1.
wykonywanie prac technicznych dla sfer kolejo­
wych, urzędniczych, robotniczych i za legitymacją 

do cenach zniżonych. 259—

Korach we Lwow’e
przy ul. Halickiej L. 15 w podwórzu poleca na św ię ta  
sandały, obuwie letnie, oraz huciki luksusowe i zwykie 
tylko w znanym z taniość’ magazynie obuwia Kracha przy 
ul. Halickiej L. 15 w podwórzu. T a n io , b o  w  p o d w ó rz u !

661-10

U B R A N IA  G A B A R D Y N O W E  
P Ł A S Z C Z E  G U M O W E  59 3-3

nad°szł ,w olbrzymim wyborze do magazynów Kon- 
.ekeji damsKiej męskiej i dziecinnej

JÓZEF M B ,  TRYBUNALSKA 6
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Jeszcze pozostałości rządów Witosa i błijEny.
E ch a  w y p a d k ó w  lis to p a d o w y ch  w  B o ry sła w iu .

Dnia 4. maja b. r. odbvł,a się rozprawa 
przejaw Stanisławowi Ukleji. Stanisławowi 
Sawie, Magdalenie Pudlo, Józefowu Scnweiz;. 
roWi. Zdzisławowi Bystrzyckiemu, Pawłowu 
Pudło, Janowi Łabowiczow-i, Janowi Głodowi. 
Franciszce Kuzubkówuej o występek z par. 
279, 283 u. k. i przekr. z par. 312 u. k 
jaiko echo zajść listopadowych z 5. i 6. listo­
pada u  23 r.

Sprawa odbyła się 'przed sądem powiato- 
wiytm w Drohobyczu, delegowanym przez sąd 
OKręgowy w Samborze.

'ozprawę prowadził radca dr. Lobcs, os­
karżał prokurator radca Szerf. Oskarżonych

bronili adwokaci dr. Skibiński, dr. Kobyłecki, 
dr K alufnyain, i (di. Friedman.

Po 5- godzinne rozprawie zapadł wyaok 
zasądzający-Sl anisława Ukleję na karę więzie­
nia przez 4 tygodnie, zaś Stanisława Sawę, 
i Magdalenę Pudło na karę po 6 I ygodni, w  
końcu. Franciszkę Koztibkównę Jha karę are­
sztu przez 8 dni. Reszta oskarżonych została 
ulwulniona. Oskarżonym wliczono do kary a- 
reSzt śledczy. P rokurator zgłosił odwołanie-.

Zaznaczyć należy, że wszyscy oskarżeni 
trzymani byli w aresztach śledczych po 2 mie­
siące. a osk. Stanisiaw Ukleja więziony był 
naw et pr^ez 7 miesięcy

Humorystyka w  urzędowaniu kolejowym.
Kierownikiem magazynów' na dworcu g łó ­

wnym wie Lwowie jest przejścioWu nieiaki p 
Kasztel cwicz, inspektor wolejowy i kont^olor 
przewozowy lwowskiej d-yr koleb p.zvbyły tu 
ze Stamsławbwa. By bliż ?j zapoznać ogół ko­
lej arziy z owy|m nabytkiem, przytaczamy poni­
żej w dosłownem brzmieniu „okólnik" wyda­
ny pi Łez tego piana, hiby jakieś. ,.Do moich 
ludów", db podwładnych pracowników'' b iu ­
rowych. To rzeczowe, logiczne i stylistyczne 
pokurcze słusznie wyciska też łzy serdecznego 
śmiechu z oczu1 interesowany'eh1, a temsamem 
ośmiesza autora. Pan dr. Swigost ulczyhił sta­
nowczo kiepski wybór z p. Kasztelewiczem. 
który kornpi omifiij e siebie i w ładze kolc ie we 
na każdym kroku, bo przedewszystkiem zu­
pełnie nie orjenluje isię w .sytuacji, a nastg- 
onle strzela głupstwa, jedno po urugiem.

Oto sławetny! okó ln ik".
,.Zauważyłem, że między poszczególnymi 

pracownikami zakorzeniła się iniczem nieuzasa­
dniona. fałszywa klasyfikacja prac biurowych. 
Pojęcia te są błędne. Służymy wszyscy jednei 
sprawie, a to przewozuwi osób, bagażu i  to ­
warów. Sprawność naszej służby wymaga, a- 
byśmy wszyscy służbę tę znali i w razie po­
trzeby nawzajem się wspomagali. Nie śmie1 (!) 
żaden z nas, czy to inspektor, czy1 zwykły pi­
sarz, żadną gałęzią służby tej pomiatać. 
■Wszelka czynność, k tó ra  piórem lu|b ołówkiem 
m m m m aaa^^aaaaaam m aaaam am m am i

da się wykonać, m isi być przez pracownika 
biurowego wykonaną. Użycie zatem przejścio­
wo raw et inspektora do pracy kartowania, żu|r. 
nalizowania, przepisywania i ł. p. nie śmie (!) 
być 'uważane, jako jakieś Upośledzenie lub se­
katura ze strony przełożonego kierownika. 
Pin; .ownik. k tó ry  pracę swą normalną ukoń­
czył, Winien jest dać pomoc swemu starszem u 
lub młodszemu koledze biurowemu.

Praca nasza ma zasadniczo trwać od 8-.mej 
do 16-1 ej godziny. Jednakowoż żaden praco­
wnik 'bez względu1 na Lo, czy w  jakiem biurze 
stale, czy też tylko |czasowt> zajęty, nie śmie (!) 
nawet po 16-tej godzinie b iura jpuisdm je ­
żeli 'swej pracy nie wykończył.

t-ylćh zaś wypadkach upoważniam doty­
czących pracowników' do późniejszego zg ła­
szania się do pracy dnia następnego. Nie u-, 
znający powyższych zasad (!) lub sprzeciwia­
jąc', się bym ze, będą surowo karani.

Okólnik podpiszą wszyscy interesowani".
.kasztelewicz — m. o.

Narodzie kolejarski czytaj i dla ostrożno­
ści tnżrm ai się za brzućl A pan. -panie dyrek­
torze Św ig )Śi,. obejrzyj się za mnięi .operetko­
wym kandydatem w miejsce p. KasztelewiczaJ 
P. Kasztelewicz bowiem nadawałby sie co naj ' 
wivżej. na rachunkowego wachmistrza w by 
łej Austrji.

I 0  m iejsce wiezienia. Adama M ick iew icz .
Długoletni spór o mury klasztoru pobazyljań- 
skiego w  Wilnie zbliża się ku końcowi. Jak* 
wiadomo, tu było niegdyś wiekopomne miejsce 
Więzienia Adama Mickiewicza, upamietnjohe 
później w  III. jczęści Dziadów.

Za czasów- „Lilwy, środkow ej" generał 
Żeligowski specjalnym dekretem Ulznał je za 
własno? ć państwa polskiego. Pinawosłalwhyi kon- 
syStorz administracyjny zarządżelme t'o za. 
skarżył do sądu; wywodząc, że prawosławie 
jest spadkobiercą Unji, że więc i jej spuścizna 
przez to samo pizechudżi na własność prawo­
sławia. Prokuratorja była innego zdania, do­
wodząc, ze carskie prawosławie wicale nie jest 
kontynuatorem! i dziedzicem pierwotnego pra­
wosławia kanonicznego, że więc pretensje kon- 
systorza nie są uzasadnione.

W sądzie okręgowym rozegrał się osta­
tni akt tego dziejowego dramatu'. Obie stro ­
ny! powołały najtęższych uczonych w piśmie, 
k tórzy  wi wywodach historycz.no- naukowych 
mieli -ucowodnić słuśzność danej tezy.

Sąd rozpatrzył s traw ę wszechstronnie, wy­
słuchał upzonych Wywodżeń obojga s lvon i d- 
głosił, że w y,i ok poda dó  wiadótności za ty ­
dzień.

Stosunki w Sekoji utrzymania dróg kolej, w Stryju.
Naczelnikiem tutejszej Seks. utrzymania 

d róg  jest wielki polak, o włoskim nazwisku 
p. Martini, który- na wSzystikięm się doskonale 
rozumie, a tylko nie na kolejnictwie, a wszcze- 
gólnośc! na administracji kolejowe i. Jest ona 
ppąrla na ustawiach od których p. Martini jest 
bardzo daleki. Cała gospodarka tego  pana po­
wodu i e krzy wdę pracowników1. Krzywdżi pi. M 
robotników w, sposób następujący; W brew do­
tychczasowym przepisom: Za to. że rooothicy 
nie pracowali w dniu, 1 m aja w następnym 
dniu; redukuje im 1/4 letnia zarobku,. — Rob ot ni - 
nikom samowolnie ściąga przy każdej wypła­
tać "50 g*- na . akąś ośwjatę, Urlopow wypo- 
czyfnkowyeh nie daje, w, roku1 zeszłym na in­
terwencję ZZK- część pracowników otrzym ała 
po kilka dni, ale doip'ie,ro w listopadzie i w. 
grluldhiu. — SlraWnego pracownikom tutejszym 
z zasady, się nie wypłaca bez względu na to, 
gdzie pracują czy tez w'ys. są do Lwowa. Go­
dzin nadliczbowych pracownikom się nie za­
licza albo się je  redukuje. W jednym wypadku 
posyła się irpbotnłkó-w na -przestrzeń, 
celem naprawy zepsutego toru po w ykoleje­
niu!. Rubotnicy pracują tam  6 i pół pudz. a za- 
IjczE się im 4 godzin, w drugim wypadku p ra­
cownikom celowo wyznacza się macę, k tórą 
kończą po 10-ciu lub 11 godzinach i pracuja 
do 7-me; wieczó,r jak  w warsztacie stolarskim 
i prlzy nawierzchni w Skalom W ypłata robotni­
ków odbywą się zamiast 1-go każdego mie­
siąca 5, 6 lub' 7-go i dopiero o 'godz. 6 w. 
Jeżeli jest dzień słotny, Jo przemoknięci zmarz­
nięci robotnicy stoją godzinami na deszczu 
czekając na wypłatę.

W edług ^ozporzaćzenia Minisłr, ko’, wy- 
płata stałym  robotnikom ‘ma odbywać się dnia 
1-go, a to -w sumie 75 proc. miesięcznego za­
robku;, resztę 25 -proc. wyrównuje się przed 
15-tym. P. Martini, jak  innemi tak  i ten 
rozporządzeniem nie krępuje się. Nadinaczel- 
nika do pomocy dobrał sobie ;. M. asystenta 
p. śtanzła.

Do jednego pracownika — zwrócił się p. 
Stenzel, aby mu zrobił umeblowanie, drzwi, 
ramy ild. a kiedy ten odmówił, odgrażał się 
i robił miu; najgorszą opinję.

Z gospodarki ip. M .wynosi się wrażenie, 
że sekcja w Stryju iest folwarkiem w Pioi- 
dówice, a nie instytucją pansfwową.

Roczne Zgromadzenie PPS. we Lwowie
odbyło się dnia 27. b. m. w  sali szczelnie wypełnionej 
przy ul. Ossolińskich 10.

Po króikiem zagajeniu przez Iow. red. Szczyrku 
Wybrano iprezjrdjuin w skład którego weszli lo\v. Że- 
laszkiewicz jako przewodniczący, tow. Smulikowska, 
sekr. tow. Wyszyńska.

Obszerne referaty sprawozdawcze wygłosili tow. 
red, SkaLak, Dr. Heischabu, Smulikowska, Dziarzyń- 
sk!i i Żetaszkiewicz. Szczegółowe te sp:i awozditnm wyj 
sfuchali zebrani towarzysze z dużem zainteresował- 
nieiu i lutwag-s ■

Ze względu na spóźnioną porę, dalszy ci<(g zgro­
madzenia odroczonu do terminu-, który zostanie ogło­
szony w  „Dzienniku Ludowym1*. Spodziewamy się, 
że na ta drugie zebranie na ktorem wybrany zostanie 
nowy Okręgowy Komitet Robotniczy' P. P. S. to­
warzysze i towarzyszki jawną się w tej samej liczbie 
i w (tym samym poważnym nastroju zostaną obrady 
nasze zakończone. ■
wm -m rwim am m  i m  im pi phi mi hjmiijuui tsmer wnw

j Mydło Rożnowskiego
Zabawne zdarzenie w Bardem.

Kilka fabryk w Bovdeaux we Franci i m u­
siało zaprzestać pracy na parę godzin, a cała 
dzielnica pozbawiona została wieczorem świa­
tła z powodu gnieuu... słonia, k tó rego  pro­
wadzono po Uliqy do zwierzyńca. Słoń ten. zo­
baczywszy dru t elektryczny, rozciągnięty m ię­
dzy slupami, dotknął go swą trąbą  i stanął 
przerażony, bo jakaś siłja niepojęta skręciła 
mu trąbę. Z gniewu chwycił przewód poraź 
drugi i trąoa drugi raz została skręcona i 
poparzona. WtedY słonia ogarnęła wściekłość: 
chwjylcił słup, podtrzymujący dru ty  i uniósł go 
jak diói ko. Pękły  przewody, tram waje s ta ­
nęły. swialła pogasły. Słoń popędził dalej i 
wyrywał każdy słup napotkany pa drodze.

Trocki usunięty id nolifyht
MOSKV rA . 29 maja. Mianowanie Trockie­

go kierownikiem a ziało gospodarczego ozna- 
(Cza, że stery rządzące, zamierzają nada’ trzy ­
mać go -zdała od- polityki i Ograniczyć go do 
wyłącznie gospodarczej działalności. Powsze­
chnie -uważają to za rodżaj . kw aran tanny", 
której Trocki mulsi się poddać. Jak wiadomo, 
oświadczył on przed swym powrotem, że przyj­
mie każdą fulnkicję, jaką  mu1 powierzą, aby: 
w ten sposób tialć dowódl b e z war un k ow'ego 
postuczeństwa wobec władz centralnych.

Działalność, jaką w dziedzinie gospodar­
czej może rozwinąć, stać będżie pod kontrolą 
najwyższej Rady gospodarczej

Gaz z węgla drzewnego
Doniosły wynalazek.

VF końcu, kwietnia odbył się w. Blois kon­
gres w' sprawie zagłosowania węgia drzewnego 
do wytwarzania gazów spalinowych. Swieze od­
krycie inż. [.liberia i  próby stosowania jego 
metod do motorów 'benzynowych dały impuls 
do zajęcia się bliżej kwlestją uizyiskanla z wę-, 
gla drzewnego siły popędowej, któraby m ó­
gł a zastąpić w przyszłości kosztowną benzymę. 
Doświadczenia, robione w fym kxeru(nkiui. da 
ły  pod' względen sprawności motorów w/ymki 
zadowalniająoe. Koiigres tegoroczny w Blois 
miał na celu zapoznanie sfer zainteresowanych 
z rezultatami nowyloh badian, oraz zachęcenia 
do dalszy Cl. prób, celem udoskonalenia wyn;a-, 
lazku.. Jednocześnie z kongresem odbywała się 
w- Blois, wystawa wehikułów i traktbrówi, pę. 
dzom ch gazem z węgla dlrzewnego. oraz do­
świadczenia z li aktorami, dokonywane na or­
nych gruntach podmiejskich
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Szwindel nie udał s>ę.
Rzeszów, 24. iTiićJa 1925

Na dzień dzisiejszy zwołali tutaj piast ow­
cy Zjazd wojewódzki, reklamując go szeroko 
przez swoich agitatorów w  całej Malopolsce, 
jako dzielnicowy Kongres „P iasta". Rzeszów, 
któpy W ciągu1 ostatnich 30 lat miał zaszczyt 
gościć w swoich mUrach już kilka kongresów 

i zjazdów nidowych, z wielkiem zaciekawie­
niem oczekiwał, jak  też ten kuiigres ostatni 
wypadnie, zwłaszcza pn zez wzgląd na połącze­
nie się „P iasta" z „Chjeną". W>elU p-zyipusz-, 
Czało. że zjazd' piastow,co wy będzie może słab­
szy jak  zwykłe (bo ostatni ludowy kong-es, 
odbyty w ~okn 1922 na Błoniach rzeszowskich 
liczył około 25.000 Uczestników) jednak to, 
cośmy oglądali W dniu dzisiejszym, wprawiło 
nas w prawdziwe osłupienie i zdumienie.

Na zjazd ten przyjechał, z całei Poiski ró ­
żni panowie; 'przyjechali znani ,agilatorov ię 
„Piasta", brak tylko było ichłopów z dalszych 
powiatów. Dopisali za to licznem przybyciem 
phłopi z powiatu rzeszowskiego i okolicy : 
len fakt zaniepokoił motCrio pianów piastowców 
aranżerów zjazdu. Dlatego też do sali „Soko- 
ła ££, gdzie imiał się udbylć zjazdy panowie qo- 
słowie „P iasta" (a było ich aż dwunastu) przy 
byli z półtora odzinnem opóźnieniem. Sala i 
pały budynek „Sokoła" otoczony został sil­
nym kordonem policji przy karabinach i ba­
gnetach ; opowiadano, że w jednej ubikacji ,,So 
,;oła££ był naw'et ukryty karabin maszynowy. 
Liczne zastępy policji ściągnięto z całego po 
wiatu, a nawet tydh policjantów, k tórzy  jako 
posiłek byli przysłani do Jarosiawia dla ściga­
nia 'bandyty „Panicza", ściągnięto (również do 
Rzeszowa.

W szystko to robił tutejsz)" starosta p. Spis 
dla zabezpieczenia całej skóry „nietykalnem u" 
W itosowi; chłopi bowiem -c cieli za wszelką 
:enę porozmawiać z nim na wiecu i zażądać 

od niego rachunku' sumienia. Próżnem jednał 
było oczekiwanie mas chłopskich zgromadzo­
nych przed' ,,Sokołem££, bo pi. Witos, schował 
się w prywatnem mieszkaniu p  starosty, a db 
,,Sokoła<£ ichyłkietn wsunęli się pozostali posło­
wie piastowscy w liczbie jedenastu. P. s ta ­
rosta Spis zaczął w tedy robić przed „Sokołem " 
porządek z chłopami, spbkojnie i cierpliwie 
Czekającymi na rozpoczęcie się wiecu — Co 
chwila p. starosta wydawał rozkazy i polecenia 
policji, by bagnetami coraz silniej nacierała na 
nasyl Chłopskie, a to za to , że domagały się 

wpuszczenia na sale Patrząc ima zachowanie się 
i postępowanie p. starosty Spisa, nie możną 
było oprzeć się przypuszczeniu, że ten przed­
stawiciel rządu na tunejszy powiat chce za 
wszelką cenę sprowokować tłum i diop^owa-, 
dzić do rozlewu krwi.

To tez posłowie Związku Chłopskiego Piu 
ta i Pawłowski, ktoazy przypadkowo znaleźli 
się lego dnia w Rzeszowie, musieli Użyć ca­
łej siły i row!agi, iby podrażniony takicm po­
stępowaniem starosty  i policji tłum pow str-y- 
mać od odruchowego zareagowania.

Dlatego też posłowie ci czuli się zmUszc 
oyn i Urządzić wie|c publiczny poci gołem nie:-, 
bem przed ..Sokołem", na który starali się 'wy­
wołać ze sali posłów, i agitatorów piastbwh 
skich, ale jednak bezskutecznie.

Po krótkiem  przemówieniu prezesa Pluty, 
który' w dosadnych słowach napiętnował m e­
tody postępowania „Piastowoów", Jak nie 
mmej skandaliczne zachowanie się starosty p. 
Spisa, zabrał głos poseł Pawłowski, k tó ry  
cgłosił rezolucję w yrażającą pogardę piastow. 
x>m, protest przeciwko nadużywaniu przez s ta ­
rostę swojego urzędU dla robienia polityki pia. 
stowskiej i wreszcie rezolucję za równem pra­
wem wybonczem do rad gminnych i za powro­
tem M arszałka Piłsudskiego 'do larmji.

Rezolucje te zostały przez rozentuzjazm o­
wana wielotysięczną masę chłopską jednomyśl­
nie 'uchwalone, a owacjom (pa cześć nosłńw 
Związku Chłopskiego nie było końca. Prezesa 
Związku! Chłopskiego posła Plutę Chłopi kilka­
krotnie Wznosili w, górę na ramionach i  obno­
sili po ulipy. Następnie wiszyscy chłopi w bez-, 
me około pięć tysięcy, niepokojeni stale przez 
polwję, przeszli przez całe miasto, aż na płac 
„Pou Kasztanami", gdzie zmusili posłów Plutę

Wtedy dopiero p.  poseł Wincenty W itos 
odważył się wyjść z 'Ukrycia ud p. starusty i 

i Pawłowskiego do powtórnego przemawiania. na swój i onwentykel do sali ńokoto*
P skończonych1 , raemówie aach posłów Pan ? °d °,cl oną f e r m ó w  gdzie tak dobr ną 
Witowskiego i Pluty wśród rozrzewnienie ™.komie drobna W porównaniu z wrecem
podn osł go nasilo jii xy a, m mop, ^  5« S  S S T C f i  M
ska złożyła ślubowanie, że dó ostatniej godzi­
ny żywota będzie bronić czystości ruchu lu­
dowego przed taką zarazą i ohydą, jak  Obec­
nie piastowska, i że programu, oraz iuei re­
prezentowanych przez Związek Chłopski 'ni­
gdy nie odstąpi.

O godzinie 3 popołudniu len wielotysięcz­
ny wie,q 'zakończono wśród podniosłego nastro­
ju  zgromadzonych Uczestników.

ją klęską, jaka  ich w tym  dniu w Rzeszowie 
spotkała i je j dalszymi skutkami.

Przyczynę tak  sromotnej klęski zawdzię­
czaj ą „Piasty" jedynie tei ogólnie znanej zdra­
dzie masyi chłopskiej przez zawarcie paktu Z 
,,’Chjeną" i dalsze aż db dni dzisiejszych wier­
ne lokaj owa nie tejże.

Bezstronni obserwatorzy.

Pracownicy fryzjerscy w walce o swe prawa.
W tych dniach odbyło się zebranie pomoc­

ników f-yzjerskich z Udziałem prezesa Cen­
trali — na którym  przedsięwzięto środki — 
przeciw ząmia- m pp. Majstrów atakowania i 
łamania ust a w ‘ ustalających porządtek w, na­
szym zawodzie.

r-P/.eszkadza pp Majstrom ustawa o cza­
sie pracy, spoczynek niedzielny, rozporządze­
nia sanitarne, no i oczywiście p łace robotnicze 
W szystko to chcieliby znieść, ponieważ jak 
twierdzą są to  zadUże piężaiy wobec m ar­
nych dzisiejszych zarobków — w innym wy­
padku grozi im kompietn a ruina.

Niechcą oni wiedzieć, czy leż niespostrze- 
gają Upadku naszego zawodu (kryzysem tego 
nazwać nie można), mniej ich to może obcho­
dzi ile samych pracowników. Pracownik fryz. 
rnulsi więc podjąć walkę o przyszłość zawodu1.

lstnieje ustaw a o 'czasie pracy i tp powin­
no Wystarczyć każdem u bo jeżeli bedzie się 
występować przejejw Ustawie tak  jak się komu 
podoba, wyjdzie na to, że żadnej Ustawy być 
nie powinno. Pracodawcy przeszkadzać będlz.e 
Ustawia o czasie pracy, a złodziejów' i nandy- 
cie ustawa przeciw jego zbrodniom- Ośnńo- 
godz. dzień praCy da się swobodnie zastosować 
w' naszym zawodzie. Tympzaselrr majstrowie 
zm uszają pracowników do pracy 10-12 godź.

nej nocy. Nie łapaniem gości w czas ~ano 
czy w niedzielę, nie obalaniem Ustawy i nie 
wyzyskiem robotnika należy dążyć do Uzyska­
nia większych zarobków. Jest to błędne poję­
cie. Nie wołajcie Majstrowie, że niewytrzy- 
macie ciężarów, ale postawcie zawód na od­
powiedniej wyżynie, przez odpowiednie urzą­
dzenie czystość, porządne wykonanie pracy, 
uświadamiania zawodowego uczni (jak zagra­
nicą) i w. in. a  przekonacie się, że skutek 
będzie ten, że zniechęcona klientela chętnie 
z niego będzie korzystać.

Rycko.

juiteratuca, nauaa, sztuka.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE)

Sobota o godz. 7.30 wiecz. ..Rigolelto" (gość*- 
występ B. Franciego).

Niedziela o godz 3 popoł. „Obrona Częstochowy*' 
(przedstawienie popularne).

N :ediziela o g. 7.30 wiecz. „Bal miastowy** (gośc.- 
występ B. Franciego).

Pon i-działek o  godz. 7.30 wiecz. „Wesele Figara*'. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO ul Gródek Jm  

Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Dzikus".
la w so b o tę  i 15 g o a z . b e z  ż a d n e g o  w y ż s z e g o  Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Dzikus**, 
w y n a g r o d z e n ia . j Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Dziku0**

Drzypu|sziczali o b ecn ie  p r a c o d a w c y  sz tu rm  REPERTUAR TEATRU NO.W.OSCL ul. S łon eczn i
na ustawę o spoiczyhku Niedzielnym. Domagają i 
się otWIąrcia zakładów, w niedzielę do połu­
dnia — co stworzyłoby stan taki że sam maj- 
ste- m iałby niedzielę swobodną a  pracownik 
mu|siałbyi siedzieć dó godz. 2—3 pop tracajc 
i Len krótki Czas niedzielny, dla zaczerpnię­
cia świeżego powietrza. Potrzęhę tego  opierają 
tu  na tern, że [ci którzy1 mają tylne wejścia db 
sklepów pracują w niedzielę. T rzym ają sie za­
sad y : M ordujesz ty, wolno i mnie

Ale oto sam p. min. Ratajski w ydal okól­
nik. że kto rnia tylne wejście może golić.

Sobota o godz. 7.30 wiecz „Dama w  purpurze' .- 
Nieidlziela o godz 7.30 wiecz. „Dama w  niurpurze**. 
Poniedziałek o  g. 7.30 wiecz. ,J łam c w  TUrpurze**.

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M .' GIMPEL.
ul. Jagiellońska L. 11;

Sobota o gpdż. 3.30 nopoł „Pensjonarka**. 
Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Rumuńskie wesele", 

p Kaniewska, Jalles i Brejtman w rolach głównych.

BEjNVENUTO FRANCI. Już da w io  n ie  było  ta­
kiego zainteresowania', jak1 to  mja m iejsce obecnie z

am więc a o g w r ci ustawę io sipo‘zyku nie- powodu zapowiedzianych występów na j gło śn iej szego 
dzielnym- To też ls |aw r,y jeg,o .kornik z ty l- jd z iś  w  świecie barytona. któregp usłyszym] po raz 
nem wejściem — muisiał Ci >cnąc. d o  zostają bez-1 pierwszy dziś w „Rigolecie**. Ze wszystkich swoich 
Czynne w tym wypadku w ładze miejscowe. —  pariji oparowych Franci tworzy — jak słusznie pod  
Nie chcemy ty,a cić nadzieji, że w ładze z^jm." j kreślił jedten z krytyków — żywe typy, kreślone wiei* 
się sprawą przestrzegania ustaw  przez naszych 
miajr.lrów, ale niemuzemy wyjść ze zdziwienia 
jeżeli właśnie ooHjcja, która ma przestrzegać 
Ustaw, Toleruje łamanie ustawy o czasie' pracy 
wi samej policji. Oto w Zakładzie fryzjerskim 
Policji Państwowej przy Ul. Kazimierzowskiej 
w samej komendzie poi e j  an t mtajsteri pracuje 
w' nićdźielę rano, otwarcie Obsługując jnie tylko 
policje, wymagając ód pracowników obowią­
zania się pracować w niedzielę To samo dzieje 
1 ię na ulicy, L. Sapiehy na prizeidw komendy 
PPbcji, gdzie ośmielony fryzjer, otwiera iuż 
front.

Zdaje się dalej maistrom, że się ich prze- 
śladluje sanitarnemi rozporządzeniami — GdlyU 
b'y komisja sanitarna .Chciała sumiennie spełnić 
swoje zadanie, musiałaby wszystkie Zakłady 
fryz. pozamykać. I to byłoby jedyny sposc 
u/drowi.mia stosunków w naszym zawodzie.
Upadek zawodu a [co (zatem idzie tbiriak1 dochodu! 
spada w  całości na pp. M ajstrów, Zdaje się 
każdemu z nich, że interes musi tylko dawać 
a  w kładu db niego żadnego (nie potrzeba, żad- 
njch ulepszeń.

Nie przetrzymywaniem prąoow.nika do póź-

kiemi linjami. z  niesłyehuny[m roznuichean. wybucha­
jące aiadtn.erneffn uczuciem, działające pod wpływem  
potężnych sprężyn psychicznych. Ten.peramem arty­
styczny powoła! F.ranciego d'o pestaciowania olbrzy­
mów. Wyłączając wzrost, wszystko fest w nim kó- 
losalne i również kolosalny jest jego głos. W glosie 
tym rozbrzmiewa prawdiziwa potęga, drwią sobie ze 
wszysttkich „tutti** orkieśtroyych i ^okrywa je wspa 
niatym śpiewem a nie krzykiem. W „Rigoiecie" w 
kulminacyjnym momencie t- 1- w ąkcie III genialny  
atyrsta po.^/wa poprostu' zawsze widownię. N iesły- 
szeó Franciegc w  tym aKcii- znaczy to samo. co wy­
rzec się  najwspanialszego' turnieju jego mistrzowi 
sfwa wokalnegc-

WIECZÓR PIEŚNI L.UDOWYCH W OGNISKU 
OFICEROW W Ę LWOWIE. W  środę,, dnia 3. czerw­
icą b. r. o  godz. 8-rnej wieczorem w sali Ogniska 
Oficerów, przy jil1. Fredry I. 1. urządza znana p ie­
śniarka p. majorowa Zofja Lipska „Wieczór niezna­
nych pieśni runowych polskich* z współudziałem pia­
nistki P- Jadwigi SzulHianównej. Przy fortepianie 
p  proi. Zo(ja Franko ./ska. — Program Wieczoru 
barldlzc, bogaty. — Część czystejgo dochoau przezna­
czona na zakupno samoiotu im. 5. Dywizji P ie c h o ty
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P O D P O R A  P A M I Ę C I

i

Aparacik do notowan a złączony razem z ołówkiem. Przy 
kręceniu górnego kółka zapiski znikają, zaś przy odkręca­
niu zjawiają się. Zachowuje dyskretnie zapiski, daje pomoc 
pamięci i jest niezbędną rzeczą dla pracujących umysłowo. 
Cena 1 zł. 60 gr., dla prowincji wysyła franco za nadesła­

niem 2 zł. w liście lub przekazem.

I. Mohler, Magazyn papieru, Łbów, Syhstuska 17.

Konkurencja nie uwierzy
iż towaru trwałego za bezcen się bierze 
a że to nie jest tylko marna reklama 
o tern się przekonać może każda dama 

we firmie

„ t ; L O f ? ! D A “
Ul. GRÓZJECKA 3 a (nappz. kościoła św. Anny) 

PO Ń C ZO C H Y
filaecosowe ze szwem podwójną stopą . . zł. 1 50
prawdziwe niciane podw. s to p ą ..................... „ 1-30
jedwabne flor zagraniczne trwałe — tylko . „ 2'—
francuskie flor pierwsza s o r t a ..................... „ 2'50
a la gazowe równa t k a n k a ..........................  „ 2 90
pończoszki p a t e n t o w e ....................................  „ 0 75

S K A R P E T K I
niciane w k o lo r a c h .........................................  „ 0 60
•fildecose w p a s k i ..............................................  „ 120
pół jedwabne z podwójną stopą . . . . .  ,, 1 40
i idwabne flor zagraniczne . .     1*90
■Skarpetki dziecinne o d ..................................... ,, 0'66

R E F O R M Y
fildecose kompletnie duże . . . . . . „ 1'90
f r a n c u s k i e .........................................................  „ 3 90
KOSZULE damskie wiedeńskie . . . .  „ 2 90
KASSAKI z crep marocain o d ..................... „ 7 50
oraz kostjumy i spodeńki kąpielowe, jakuteż wszelkie 

- wyłoby trykotowe po niskich cenach, --- —
F w a g a  n a  f i r m ę  „ F L O R I 0 A “ .  579—

POŃCZOCHY najtaniej
503-1 V

B A T O R E G O  6w  znanym  so lid ­
nym  m agazyn ie
łamże wielki wybór P ŁA SZCZY , SU K IEN , B IEL IZN Y , KASAKÓW  I t. p.

Urzędnikom, Nauczycielkom, W ojskowym i t. p. zniżka o raz bardzo dogodne raty.

PaieMtii
Iga. Daszyńskiego

poleca

KSIĘGARNIA
L U D O W A

Lutów, Szajnochy Z

I ZNÓW SENZACJA!
Na Zielone Święta —
Niech każdy pamięta,
Że eleganckie ubranie 59 0-3

Bardzo tanio dostanie,
Tak z materjału krajowego,
Jak i z zagranicznego 
Raglany, płaszcze gumowe,
Jakość i wykonanie wzorowe.
Kostjumy i ołaszcze dostaną piękne Panie,
Na dogodne spłaty, a ceny są  tak tanie,
Że zapytuje każdy:
A gdzie sklep ten się mieści?
0 tern wie Publiczność lwowska

P o d  l X : r _  8 ,  n i .  J L y c z a k o w s k a .
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Onego czasu był człowiek, który posiadał wiele ziemi i na 
niej pobudował fabryki i tysiące ludzi znoiło się dla niego... i utu­
czył sie pracą len rąk a pycha wstąpiła do jego serca. I stało się, 
że robotnicy zuuntowali się przeciw niemu ale on najął innych, 
którzy wystrzelali część robotników a reszta wróciła do pracy. 
I rzekł pan: „Świat do mnie należy. Nikt nie może się podnieść 
przeciwko mnie." Ale pewnego dnia podniósł się jeden z robotni­
ków, aby się zaśmiać. A  śmiech jego jął się rozszerzać, aż ogarnął 
tysiące ludzi, którzy śmiali się i mówili: „Śmiejemy się na myśl, że 
mamy się znoić, abyś ty zgarniał owoce naszej pracy. “ Tedy bogacz 
rozkazał swym żołnierzom wystrzelać robotników. Ale również 
żołnierze poczęli się śmiać. I widząc, że nie może nic poradzie 
yobee tego śmiechu, rzekł: „Połóżmy kres całej tej głupiej sprawie."

Czy znajduje się wśród was choć jeaen, który może powie­
dzieć: Jestem godny wolności? Ten uratuje świat.

Ja jednak powiadam wam: Przygotujcie serca wasze dla 
braterstwa, ponieważ blizka jest godzina, a haniebna to rzecz, gdy 
ktoś nie jest godny swego losu. Człowiek, który służy ciałem, może 
być wolny, ten jednak, który w duszy jest niewolnikiem, podziwia 
w swej duszy symbol władania i Dożąda jego owoców.

Jakież tu są owoce? Pycna i okazałość, zbytek, lubieżność 
i okrucieństwo. A  kto z was może powiedzieć, że to wszystko nie 
zapuściło w sercu jego korzeni? kto to powie, ten jest prawdziwie 
wielki a zbawienie świata będzie czynem jego woli.

X X X IV .

Mówca umilkł. Wzrok jego błądził po sali i po znajdujących 
się na niej ludziach. Potem przemówił:

— Nie znam waszej organizacji i dla tego py+am w as: dla­
czego się zorganizowaliście? Czy po to, aby pójść za przykładem 
panów i ujarzmić innych, jak panowie was ujarzmili ?

Czekał na odpowiedź. Przełożony związku kelnerów, na któ­
rym spoczywał jego wzrok, krzyknął:

— Nie!
Dały się słyszeć pojedyncze zaDrzeczenia, aż wreszcie wszyscy 

słuchacze podjęli okrzyk, wołając z uniesieniem:
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Po przełożonym kelnerów przemaw’aio jeszcze kilku związkow­
ców, poczem podniósł się James, religijny cieśla. Posiadał ostry, 
kłujący głos, w trakcie mowy wskazywał palcem na lndzi. Robił 
wrażenie przerażająco poważnego, pułykał uzęsto ślinę a za 
każdym razem grdyka podnosiła mu się do góry i opadata 
na dół.

— Odczytam wam jedbn ustęp z gazety — zaczął, a ja byłem 
pewny, że będzie tu znowu mowa o sędzi Wallcott. Lecz tym 
razem chodziło o panią ijlison Pakenham, jedną z pierwszych dam 
towarzystwa, posiadającą cztery cudaczne, obrzydliwe pieski, 2 Chin 
czy z Indji sprowadzone, z których każdy kosztuje sześć tysięcy 
dolarów. Nazywają się Fe, Fi, Fo i Fum, mają czterech służących 
i jedną wspólną limuzynę dla odbywania przechadzek a jadają na 
złotych talerzach. A  tutaj są setki głodujących z żonami ludzi, zmu­
szonych do strajku... tysiącom robotników w fabrvkach obniża się 
płace! Mówca zacytował przemówienie Algernoona de Wiggs w Izbie 
handlowej, w którem kapitalista ten oświadczył, że odbudo) ra pow • 
szechaego dobrobytu, zwłaszcza w gospodarstwie rolnem, zawisła 
wyłącznie od obniżenia płac !

I nagle cieśla James, dając folgę swemn religijnemu uczuciu, 
wybuchnął:

— Przychodzi czas na was, DOgacze... czas narzekan i jęków 
z powodu nędzy, która się stanie waszym udziałem. Zbutwiałe są 
wasze bogactwa a mole pozeraja waszą odzież. Robak wpełzł do 
waszego złota i srebra a rdza będzie świadczyła przeciw wam, 
niszcząc wasze ciała jak ogień. Nagromadziliście skarby na ostatni 
dzień. Jak wygląda płaca robotników, którzy uprawiają wasze 
pola? oszukaliście ich a skarga żniwiarzy dotarła do uszu Pana. 
Żyliście w radości na ziemi, oddani grzesznym roskoszom... Okazy­
waliście i zabijali sprawiedliwycn...

Mój stary przyjaciel Joe, stojący przy mnie, szepnął z prze­
strachem : . , i

— Na Boga, Billy... to jakieś przek.ęte bolszewickie bre­
dzenie...

— Cicho, idjoto... on cytuje Biblję.
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GIMNAZJUM im. Dra Nii mc- Pełczyńska 28 (Supińskiego) 
1925/26 Klasa I. Zgłoszenia uczniów codziennie od 

1230—13. ... 540—8

UNIEWAŻNIAM zgub.oną książeczkę wojskową pod na­
zwiskiem Jan Rosół urodź, w roku 1893 gm. Ostrów, 

pow . Przeworsk P. K. U. Jarosław. 592—1

WSZYSCY, którzy posiadają jakiebądźintormacje 
o miejscu pobytu Zofji z Teyslerów Szolcowej,

córki Władysława i Henryki, ostatnio zamieszkałej 
w Kukarewie, pow. Ihumenskiego, uprasza się o na­
desłanie takowych do Kolegjum Wileńskiego Ewan- 
gielickó-Reformowanego w Wilnie (ulica Zawalna 
Nr. 11) do sprawy N*-. 181/24. 559-2

Ogłoszenie. 593—3

Kasa Komercjalna, stow. zarej. z ogr. por. w Przemy­
ślanach w  likwidacji, wzywa ninieiszem n szystkich wierzy - 
cieli do zgłoszenia swych roszczeń na ręce podpisanego li­
kwidatora Abrahama Weinsteina w Przemyślanach w ciągu 
jednego roku od dzisiaj.

Kasa Komercjalna w Przemyślanach 
stow. zarej. z ogr. poręką w likwidacji.

Abraham Welnsteln.
Przemyślany dnia 29 maja 1925.

W P er w ia ty e z a c h , p ow . S o k a l je st  
1 2 0  m orgów  cza rn o z iem l, pierwszej 
klasy do r o zp a rc e lo w a n ia  m iędzy k o ­
lo n is tó w .— Zgłoszeua: Adwokat Wasung 
we Lwowie, ul. Fredry 1. 8. 696—2

m i

Ogłoszenie. 5 9 4 -3

K a s i Handlowa I Przemysłowa, stow. zarej. z ogr. por. 
w Przemyślanach, w likwidacji, wzywa niniejszem wszyst­
kich wierzycieli do zgłoszenia swych roszczeń na ręce pod­
pisanego likwidatora, Abrahama Weinsteina w Przemyśla­
nach w ciągu jednego roku od dzisiaj.

ilasa Handlów., i Przemysłowa w Przemyślanach 
stow. zarej. z ogr. poręką w likwidacji.

Abraham Welnstein.
Przemyślany, dnia 29 maja 1925.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI ROBOTNICZEJ 
KAPRZÓD5* w  Sam borze99

zawiadamia swych członkftw, że dnia 7 czerwca 
b. r. o godzinie 4. popołudniu w lokalu Spół­

dzielni przy ul. Kilińskiego odbędzie się

n n R n r 7 i i F

mm ZGROMADZENIE
poprzedniego 

i Rady Nadz.

z następującym porządkiem dziennym

1) Odczytanie protokołu z 
zebrania.

2) Sprawozdanie Zarządu 
z działalności za rok 1924.

3) Zatwierdzenie bilansu.
4) Kwestja udziałów.
5 ) Udzielenie absolutoijum 

i Radzie Nadzorczej.
6) Wybór Rady i Zarządu.
7) Zmiaua statutu.
8) Wolne wnioski.
Uchwały zebrania są ważne bez względu 

na ilość obecnych członków.
596—1 Z arząd .

Zarządowi

NA MANDuLINIE gitarze (solo) w 16 lekcjach płynnie 
grać z nut pod gwarancją wyuczam: Specjalista-peda- 

gog i kierownik kursów szkolnych. Plac Bernardyński 12, 
II p. od 4—7 popoł.

J O Z E F  P I Ł S U D S K I

„R O K 1920”
Do nabycia w „Księgarni L u d o w e jSzajnochy 2

Stanisław Marszałek

U J  N  t  a  m

o szkołach dla mniejszości narodowych o języku 
państwowym i t. d. wraz z dodatkowym zbiorem 
okólników i rozporządzeń do ustawy emerytalnej 

i uposażeniowej.
Cena 2 zł. Cena 2 zł.

FU s t a  ' w -  y
emerytalna i uposażeniowa funkcjonałuszów pań­
stwowych wraz z rozporządzeniami, okólnikami 

oraz wzorami podań.
Cena 3 zł. Cena 3 zł.

poleoa

Ks i ęgarn i a  Ludowa
Lwów, Szajnochy 2 I
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X X X III.

Teraz podniósł się Brown, aby spełnić swój obowiązek prze­
wodniczącego :

— Nas-ępny mówca — rzekł — jest wam nieznany; ja rów­
nież nie znam a: ii jego, ani jego przekonaj i dlatego nie przyjmuję 
odpowiedzialności. Ale jest to człowiek, który dowiódł swych sym- 
patji dla proletarjatu i to nie tylko słowami ale i nadzwyczajnymi 
czynami. Odznacza się wybitną indywidualnością... chcielibyśmy 
przeto dowedzieć się, jaa się odnosi do naszych problemów.

Prorok, dopiero có od Boga przybyły, wstąpił na trybunę. 
Nie rozległ się ani jader oklask; przyjęło go powszechne milczenie, 
będące oznaką ciekawości i niepewności.

Samotn-e na trybunie wznoszącą się postać Cieśli robiła wra­
żenie czegoś dostojnego. Patrzyłem na niego i naraz wydało mi się, 
że jasna aureola opływa mu głowę. Było to tak piękne i nadzwy­
czajne, że szepnąłem do Joego:

— Czy widzisz to kółko światłości nad głową Cieśli?
— Przestań, Billy... dostajesz lekkiego pomieszania zmysiów...
Ktoś dotknął mego ramienia: mata stara dama z ulotkami

przeciw wiwisekcji patrzyła bez przerwy na trybunę, mówiąc przy- 
tem do mnie ze wzruszeniem:

— Czy widzi pan jego glorję?
— Aha...
— Ma odcień purpurowy.. świadczy to o wysokiem uducho­

wieniu.
Pomyślałem
— Mój Boże... czy i ja już należę do tych zbzikowanych?
Cieśla odezwał się, i ichyrn, poważnym głosem:

* — Moi bracia!
Czekał przuz chwilę, jakby mu się zdawało, że wystarczą te 

dwa słowa do rozwiązania wszystkich problemów świata... byle 
tylko ludzie dobrze rozumieli ich znaczenie.

— Moi bracia! jestem, jak to powiedział wasz przewodniczący, 
obcy w waszym świecie. Nie rozumiem się na waszych ogromnych 
maszynacn i skomplikowanych sztukach. Ale znam dusze mężczyzn

i kobiet. Nie może się przedemną okryć chciwość i pycha, okru­
cieństwo i uiewola, jeśli je spotkam na swej drodze. Kroczyłem po- 
nucacb waszego miasta i znalazłem się wąród ludu, błądzącego 
w pustyni. Moje dzieci — opuszczone, oszukane, zrozpaczone — 
najbiedniejsze, kiedy opływacie w dostatek, najsamotniejsze, gdy się 
zbierzecie razem, najdumniejsze, kiedy nic nie wiecie — mój Indu, 
wzywam cię: wstąp na drogę zbawienia! >

'Wyciągnął ku nim ramiona. W jego rysach drżała taka męka, 
że w całem tern wielkiem zgromadzeniu nie było ani jednego, któryby 
nie doznał wstrząśnięcia

Prorok wzniósł ręce:
— Módlmy się...
Pochylił głowę, a wielu poszło bezwiednie za jego przykładem. 

Inni patrzyli- na niego zmieszani: nie wiedzieli, jak się modlić. Tr 
i ówdzie ktoś zachichotał.

— Boże, Ojcze nasz... oto my, stracone twoje dzieci, powra­
camy do Ciebie, dawcy wszelkiego życia. Przynosimy Ci naszu głupie' 
uczynki i nasze żądze... kładziemy je u stóp Twoieh. Męczy nas 
życie, które prowadzimy. Chcemy być tą ludzkością, o jakiej, od- 
długich lat nadaremnie marzvmy. Czy nie zechcesz nam pokazać 
drogi ?

Ręce jego opadły, wzniósł głowę.
— To jest modlitwa... lecz jaka jest odpowiedź? Powiedziano: 

Proście a otrzymacie, szukajcie a znajdziecie, pnkajcie a będzie wam 
otworzone. Bo kto prosi, otrzymuje, a kto szuka, znajduje, a kto 
puka, temu będzie otworzone. Stare są to słowa, zapomniane przez 
wielu. Cóż one oznaczają? Znaczą one, że jesteśmy dziećmi naszego 
Ojca a nie niewolnikami naszych ziemskich panów. Czyż uczyniłby 
człowiek własne swe dziecko niewolnikiem?

Moi bracia! Dręczy was głód i nędza a dzieci wasze 
wołają z płaczem o chleb. Czyż ja każę wam żywić je słowami? 
N ie ! ale wola człowieka kształtuje życie ludzkie i to, co dzisiaj 
widzicie w stali i kamieniu, istniało najpierw w myśli. Jeżeli wasze 
myśli są poziome i pospolite, świat będzie jeana kaźnią tortur ; 
jeżeli myśli wasze będą szczere i wielkoduszne, świat stanie się wolny.


